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C. k. P r o k u r a to r ja  sk on fi­
sk o w a ła  na p o d sta w ie  u ch w a ­
ły  8 . BLutego b. r za p ad łej, ca ły  
n a k ła d  d z is ie jsze g o  n u m eru  za  
a r ty k u ł w stęp n y  pod napisem : 
vl ir a j  i em ig ra cja  4.

K on fisk a ta  ta , która sp o ty ­
k a n asz  d z ien n ik  j e s t  p ierw  szą  
w  p a ń stw ie  a u str ja ck iem  od  
cza su  sa n k c jo n o w a n ia  n o w ej  
konstytucji-

T ech n iczn e  p rzeszk o d y  p rzy  
sp o rzą d za n iu  d ru g ieg o  n a k ła ­
du sp o w o d o w a ły  k ilk o g o d z in -  
u e  o p ó źn ien ie  d z is ie jsze g o  n u ­
m eru

Przyszłość wojska austrjackiego.
0  krążącej w kołach wojskowych broszurze nieprzyjacielskie,

p. t. przyszłość wojska austrjackiego , która się 
tem i dniami pojawiła w Wiedniu, obiegały najróż­
norodniejsze wersje; jedni przypisywali jej autor 
stwo ministrowi wojny inni arcyksięcia A lbrech­
towi. O statnia wersja podniesiona przez dzienniki 
pokazuje się, że nie jest pozbawioną prawdy. Ko­
respondent bowiem wiedeński „Narodnich Listów", 
który w rzeczach dotyczących wojska bywa zaw­
sze bardzo dobrze poinformowany donosi , co na­
stępuje :

Broszura ta  nie jest wprawdzie napisana 
przez samego arcyksięcia A lbrechta, jest jednak 
przezeń inspirow ana i z jego natchnienia wedle 
arcyksięcia zapatryw ań, napisana przez jednego 
z wyższych oficerów sztabu. Broszura t a ,  godzi

jeszcze polegać na tym , , s t a r o a u s t r j a c k i m  
d u c h u ' 1 , jeżeli się dzieją rzeczy , które ducha 
tego osłabić m usiały. Cały dualizm wszystko to 
preferowanie Madjarów, a uciskanie Słowian ko­
kietowanie panów z Debreczyna i Vilagos, czy to 
nie jest powiada arcyksiąże A lb rech t, jak  w sła­
wianiem odstępców na niekorzyść wiernie wy­
konywanej powinności — Jakżesz może w ta- 
kiem położeniu rzeczy s t a r o a u s t r j a c k i  d u c h  
wypowiedzieć starodawne hasło (? !). To kokieto 
wanie z K lapką, Tttrrem a Perclem , którzy chcieli 
państwo austrjackie roztargać wspierając jego nie| 
przyjaciół wywarło wpływ najgorszy n a p a t r j o -  
t y z m  n a r o d ó w  a u s t r j a c k i c h  — a skut­
ki tego dadzą się uczuć w stanowczej chwili.
Nie dziwimy się takiem u zapatrywaniu staro-kon- 
serwatywnycb żywiołów, których najliczniejszy za­
stęp rekrutuje się w sferach wyższych wojskowych, 
lecz najaw nie widzieliśmy w r. 1866, że ten s ta -  
r o - a u s t r j a c k i  d u c h  — którym  ożywieni 
by li niezawodnie główni dowódzcy armji działającej, 
nie wygrywa bitew, ale wśród gradu kul słowo 
zachęty w ojczystym języku wyrzeczone do żoł­
nierzy i przypomnienie honoru broni rozbija czwo-

przedstawień pokaźnych w Belgradzie z powodu 
zbrojenia się Serbji. Zaparcia się idei słow iań­
skiej przez Rosję nie pozostanie bez wpływu na 
sym patje moskiewskie w Czechach.

„Mosk. W iedom." ogłaszają telegramy otrzy­
mane 24. stycznia przez uniwerzytet w Moskwie 
z powodu 114ej rocznicy swego założenia. Redakcja 
„Narodnich Listów " w Pradze przesłała Telegram  
z życzeniami „dla środkowego punktu słowiań­
skiej nauki". Katkow pisze z powodu tych tele­
gramów : Dżis pierwszy raz uniwersytet nasz ma 
szczęście usłyszeć gorące pozdrowienie braci na­
szych Słowian jęczących w niewoli z Belgradu, 
Zagrzebia, P ragi i W iednia." Ale „niewolnicy" owi 
bardzo się zdziwią , dowiedziawszy s i ę , że rząd 
rosyjski w yrzeka się solidarności z nimi.

Dzień. Pozn." dowiaduje się z W arszawy,

przedewszystkiem na dualizm wojska , usiłuje pod­
nieść jak  powiada autor „ s t a r o a u s t r j a c k  i.e- 
g o d u c h a ,  który dotąd panuje w wojsku, po­
mimo wysław iania odstępczych żołnierzy , a poni­
żania w i e r n i e  w y k o n y w a n e j  p o w i n ­
n o ś c i .

Jest to p y tan ie , na które nim się odpowie 
należałoby się głęboko zastanowić — czy możemy

Czarny szpieg.
Opowiadanie osnute na tle  stosunków amerykańskich, 

Emila Chevalier i  F. Pharaon.
pośw iecone

Wiktorowi Hugo.

ze hr. Tomasz Z am ojsk i, hr. Zygmunt W ielopol­
ski i Ostrowski m ieli otrzymać zawezwanie do 
Petersburga telegrafem , lecz za wiadomość tę 
korespondent nie ręczy. Z tego wszystkiego to 
jedno jest dotąd w idocznem , iż Rosja zrobiła od 
wrót, i że odwrót ten nastąpił na polu panslawi 
gtycznem. D la tego urzędowe dzienniki rosyjskie 
idą aż do zaparcia się Katkowa, a rząd aż do

Dalszy ciąg przedłożenia z „księgi czerwonej." 
II. S to su n k i * W io ch a m i. S p ra w a  

r z y m sk a .
Od zawarcia traktatu wiedeńskiego z dnia 3. 

października r. 1866 nie tylko regularnie utrzymywała 
Austrja stosunki z W łocham i, ale nadto nie małą 
pokładała wartość w okazywaniu nowemu mocarstwu, 
które nie było już jej przeciwniczką, uczuć szcze­
rych i przyjaznych. Gabinet wiedeński winien po­
świadczyć , że W iktor Emanuel i rząd jego przema­
wiał zawsze w tym samym tonie uprzedzającym, od­
powiednim celowi trwałego pojednania i otwartego 
zbliżenia się.

Tym samym duchem obopólnej przychylności 
tchnęły także różne układy i reklamacje, do których 
dały powód pojedyńcze punkta traktatu pokojowego 
i sprawy dotyczące ustąpienia Wenecji i nowego 
rozgraniczenia. Część tych rokowań w zadawalniają- 
cy sposób została załatwioną. Mianowicie wydał rząd 
włoski w celu zaspokojenia swojego długu za odstą­
pione mu ruchome przyrządy służące do obrony 
twierdz i m arynarki, jakoteż za żywienie przez dłuż­
szy czas żołnierzy w enecjańskich na terytorjum austr­
jackiem cztery bony, które ma wypłacić skarb wło­
ski. Dalej ukończyła swoje czynności według układu 
zawartego w Wenecji dnia 22. grudnia z. r. komi­
sja wojskowa, ustanowiona na podstawie 4go arty­
kułu wiedeńskiego traktatu w celu oznaczenia no­
wych granic pomiędzy A ustrją i Włochami i zacho­
wania dawnych granic administracyjnych Wenecji.

Włochy mogły być zadowolone z przywrócenia 
pokoju i swych nowych posiadłości nad Adrjatykiem. 
Ale w tym samym czasie, kiedy już niczego nie 
miały do żądania od A u s trji, wyglądały ustąpienia 
załogi francuzkiej z R zym u, a okoliczność ta  wzbu­
dzała namiętności, które na nowo sprowadziły nie­
bezpieczeństwo starcia się żądań jedności włoskiej z 
interesami całego świata katolickiego.

C. k. rząd ' musiał dopełnić tej powinności, 
wyraźnie oświadczyć jego świątobliwości Piusowi IX., 
że A ustrja nie jest w stanie poprzeć swych natural­
nych sympatji pomocą materjalną. Papież w swej 
wysokiej mądrości nie uskarżał się na konieczność 
biernego z naszej strony w tej sprawie zachowania 
się. —

W  listopadzie 1866 r. została, za przykła­
dem innych mocarstw, wysłana przez Jego ces. król. 
Mość korweta do Civit&vecchji, aby była na wszel­
kie rozkazy Jego ces. Mości i poddanym austrjackim

(C iąg dalszy.)

Uważam za stosowne poczynić tu  kilka uwag 
o kolonizacji w Północnej A m eryce, przypuszczając, 
że one mogą być pożytecznemi ludziom silnej woli, 
a chcącym próbować szczęścia na drugiej półkuli. — 
Przedewszystkiem powiem, że według mego prze­
konania nie sprzeciwiam się emigracji, gdyż nieraz 
jest ona konieczną.

Człowiek stara się żyć z ziem i, jak tego po­
ucza obecna cywilizacja; jeżeli ziemia osiadła przez 
jakiś naród, staje się nieurodzajną, tak iż go wyży­
wić nie może — ludzie zmuszeni potrzebą utrzyma­
nia życia, starają się przesiedlać nawet w inne stro­
ny świata. Pustynie Azji i Afryki, nadto okolice, 
Rzymu i M adrytu, niegdyś żyźne i w płody obfite, 
dziś są nieurodzajne, co dowodzi, że jak wszystko 
tak  i ziemia ma swoją młodość, wiek dojrzały i sta­

rość. Dziś Ameryka jest ziemią m łodą, ztąd też i 
ludzie ze starej Europy tam się przenosili i dotąd 
się przenoszą — a trzeba wyznać, że obszary Ame­
ryki dają przybyszom dobry byt materjalny i bogać twa, 
jakiemi się Europa poszczycić nie może. Ale roz­
ważmy, za jaką to cenę wszystko to się zyskuje

Jeden człowiek w Ameryce albo nic nie zrobi, 
albo bardzo mało; — mówię o rolnictwie, bo ono 
mię najwięcej zajmuje; — rękodzielnicy znajdują się 
w położeniu o wiele szczęśliwszem, jak n. p. kamie­
niarze, ślusarze, kowale, mechanicy, gisermcy i t. 
p.; mogą oni sobie zebrać w przeciągu pewnego 
czasu pewne zasoby ; jeżeli zaś nie znają  ̂języka 
k ra ju , do którego się u d a li, wtedy mogą się spo­
dziewać nędzy dopóty, dopóki się go nie nauczą i 
nie poznają tamtejszych praw i zwyczajów. W  Ka­
nadzie zaś, gdzie przeważa znacznie język francuzki 
przemysłowcy i rękodzielnicy, już dziś przenoszą 
się z tamtąd do Stanów Zjednoczonych, ponieważ 
tam mają większe środki do zarobkowania i lepszą 
płacę za swe wyroby. — Dezercja z francuzkiej K a ­
nady okazała się tak liczną _— że władze obmyślają 
środki w celu położenia jej tamy. — Zdaniem na- 
szem je s t ,  aby rząd tameczny uległ zupełnej reor­

ganizacji. — Długi publiczne są tak  w ielkie, że na 
pojedyńczą osobę wypada po 200 franków rocznie.— 
Cło od przywożonych płodów z zagranicy wynosi po 
50 od sta. — Na wina, wódki, naznaczone cło po 
100 od 100. Miejscowe ceny targowe znajdują się 
w tym samym stosunku. W  Montreal n. p. wynaj­
mując zwykłe pomieszkanie zaopatrzone w rurę do­
starczającą wody z wodociągu, za samo to urządze­
nie płaci się po 35 franków rocznie do kasy miej­
skiej ; — można z tego wnosić o reszcie,

Wracając do rolnictwa musimy powtórzyć, że 
pojedyńczy człowiek w Ameryce pracą własną może 
tylko zaspokoić potrzeby niezbędne życia, — im 
liczniejszą zaś ma rodzinę, podzielającą jego pracę, 
tem prędzej przyjść może do zebrania sobie jakiego 
funduszu. — Ale przed opuszczeniem swej rodzinnej 
strzechy, z którą nie rozłączamy się bez pewnego 
wzruszenia, powinien się obliczyć dokładnie z siłami 
fizycznemi i moralnemi osób udających się z nim razem, 
aby później kroku przedsięwziętego nie pożałował, 
do którego może go znaglić chwilowa p o trzeW * ^  
Nie idzie on do ziemi obiecanej, lecz tam, gćW# po­
trzeba usilnie pracować, i dlatego to uczyfóliśmy 
powyższą uwagę, bo ztamtąd nie tak łatwo m ona po-

V ;



zostającym w Rzymie służyła w razie potrzeby za 
miejsce schronienia. Bez najmniejszego celu polity­
cznego środek ten użyty był z samej przezorności. 
Mimo to zdawało s ię , że] gabinet tuileryjski wi­
dział w tem zrazu oznakę niedowierzania zamiarom 
Francji; nastąpiły jednak wyjaśnienia, które spro­
wadziły obopólne zadowolenie i nie pozostawiły ga­
binetowi wiedeńskiemu żadnej wątpliwości, że F ran ­
cja jest zdecydowaną po odwołaniu swych żołnierzy 
z Rzymu tem usilniej przestrzegać dopełnienia w 
konwencji z d. 15. września danego przez Włochy 
przyrzeczenia.

Ale włoskie stronnictwo czynu nie odstąpiło 
od swoich planów, a najbliższe miesiące nikogo nie 
mogły zapewnić, że rząd króla włoskiego będzie w 
stanie oprzeć się im skutecznie. Dyplomacja rzym­
ska nie ukrywała swe obawy, a w marcu r. 1867 
na nowo zapytała Austrja rząd cesarza Napoleona, 
czy mogące w Rzymie nadejść wypadki nie powin- 
nyby zająć uwagi mocarstw katolickich i być przed­
miotem wspólnego rozważania. Jakkolwiek nie odrzu­
cono tego w zasadzie, nie wierzono jednak naów- 
czas w Paryżu w wielkość niebezpieczeństwa , a 
w zobowiązaniach obwarowanych traktatami' tyle

dla wszystkich nader ważną jest w następstwach, pó­
źniej się urzeczywistni.

Wiadomości polityczne.
A u s t r j a .  Pojutrze, to jest w poniedziałek, 

ma się zebrać Rada p ań s tw a , jednak rozpoczęcie 
obrad będzie tylko formalnością, gdyż zaraz* po 
pierwszem posiedzeniu nastąpi ‘zawieszenie , pod­
czas którego tylko W ydziały przekazanem i im 
wnioskami zajmywać się będą. Tym tedy poło 
wicznym sposobem załatwiono spór między Wę 
grami a p. Beustem o trw anie obrad Rady pań­
stwa podczas prac delegacji obu połów monarchji. 
W ęgrzy bowiem sprzeciwiali się temu stanowczo 
tw ierdząc, iż Rada państwa przeszkadzać będzie 
ich delegacji, — p. Beust zaś zawsze dla W ęgier 
powolny chciał przynajmniej tym razem utrzymać 
się przy swojem i stanęło na tem, że ani jedna ani 
druga strona zupełnie zadowoloną nie została, gdyż 
wymyślano drogę pośrednią, a ta  jest: Rada pań­
stwa się zjedzie, lecz się odroczy znowu. Szkoda 
zaiste pieniędzy na takie błahe spory!

Przyjazd cesarstwa do W ęgier ,

tych ostatnich nie mogą one wejść w życie' T łu­
maczenie podobne ustaw zasadniczych jest wielka 
niespodzianką, bo znosi praktyczność ich i pozo­
stawia ̂  dowolności m inistrów , kiedy oni odnośne 
szczegółowe ustawy wypracują. A i wtenczas je­
szcze niemało upłynie czasu, zanim ustawy te 
przejdą przez Radę państwa łub sejmy, aż nare­
szcie otrzym ają sankcję cesarska. Wypowiedzenie 
P; G iskry powinna Rada państwa natychm iast pod­
nieść i żądać, aby postanowienia ustaw zasadni­
czych bez jakichkolwiek ograniczeń otrzym ały 
prawną skuteczność, inaczej bowiem konstytucja 
pozostanie znowu tylko li na papierze a w prak­
tyce „bleibts beim Alten.“

wdzięczności cesarzowi Napoleonowi winnych Włoch |cesarzowa przebywać ma przez k ilka ^ruie-
widziano dostateczną^ zamianę za obronę wojskową, Isięcy w zamku Godólla i oczekiwać tamże swej

słabości, miłe uczynił wrażenie , dając przeto do­
wód wielkiej sy m p atji, jaką  doznaje cesarzowa
do Madjarów. Obiegają z tego powodu wieści, że
cesarstwo francuzcy również przybędą do Pesztu 
i że cesarzowa francuzka ma zająć miejsce ehrze 
stnej matki przy spodziewanem dziecięciu.

W kołach finansowych obiegają wieści o za 
wrzeć się mającej pożyczce, gdyż uchwalenie po­
datku majątkowego trafia na przeszkody. Podatek 
ten niem ałą wniósłby kwotę, gdyż n. p. same hi­
poteczne wierzytelności wynoszą 3000 mil. złr.,
od których 1% podatek przyniósłby 30 mil. złr.
Nie w iem y, dlaczego więc p. m inister finansów 
nie obstaje za wprowadzeniem jego.

Rokowania gabinetu wiedeńskiego o rewizję 
konkordatu pozostały bezskuteczne, gdyż kurja 
rzymska odmówić m iała wszelkiego współudziału 
w przedsiębrać się mających zmianach. W  tej 
sprawie donoszą z Rrzym u, że papież ma wydać 
allokucję dotyczącą austrjackiege konkordatu.' Al- 
łokucja ma podług doniesień włoskich ostre za ­
wierać wycieczki przeciw liberalizmowi rządu i 
przeciw zabronieniu werbunków dla armji papiez- 
kiej.

Ze zakulisowych wiadomości odnoszących się 
do wspólnych delegacji donoszą, że Deakiści nie 
występują już tak stanowczo przeciw rządowym 
wnioskom co do budżetu wojskowego, i że* z tego 
powodu nie wybrano na referenta żadnego z woj­
skowych należących do stronnictwa lew icy , lecz 
Daakistę, który o sprawach tych nie ma najm niej­
szego wyobrażenia i odnosić się musi do niemiec­
kiej delegacji o objaśnienia.

Demoralizacja we wszystkich warstw ach 
społeczeństwa wiedeńskiego dochodzi do rozm ia­
rów przerażających; przeniew ierzenia w urzędach 
i zakładach są na porządku dziennym , a rak  ten 
zepsucia zatruwa wszystkie arterje  ludności. Te­
raz właśnie toczy się proces przeciw urzędnikowi 
c. k. dworu, niejakiemu Raym ondowi, który sfał­
szował weksle na 50 k ilka  tysięcy złr.

P. m inister G iskra ciekaw ą dał odpowiedź

którą Francja tak długo ochraniała Rzym i tery 
torjum rzymskie w jego obecnej rozciągłości.

W  miesiącu wrześniu jednakże przedstawił 
światu Garibaldi po swoim powrocie z Genewy wi­
dok zbrojnej wyprawy przeciw naezelnikowi kościoła 
katolickiego, otwarcie potępionej przez rząd swojego 
kraju. Rząd Jego ces. Mości nie zaniechał udzielić 
gabinetowi Ratazzego przestróg, a w Paryżu podnie­
siono tę sprawę w ten sposób, że nastąpiła kryzis, 
w której należy dać dowod rzeczywistego znaczenia 
konwencji wrześniowej. Uwięzienie Garibaldego u- 
sprawiedliwiło przypuszczenie , że rząd włoski sprawę 
swą stanowczo odeń oddzielił, ale dnie następne wi 
działy uwolnienie dowódcy ochotników, obronę tery 
torjum rzymskiego przez wojska papiezkie, przyby 
cio francuzkiego korpusu i walkę pod Mentaną, któ 
ra położyła koniec ruchowi Garibaldego z r. 1867.

Kwestja zbyt wielkiej wagi, jaką jest sprawa 
świeckiej władzy papieża, została w ten sposób ochro 
nioną przed skutkami bezprawnego zamachu niemniej 
dla samych Włoch jak dla Rzymu niebezpiecznego. 
C. k. rząd nie tylko doznał i na swojem stanowisku 
uspokojenia , które zawdzięczano wdaniu się w sto­
sownej chwili Francji, ale nadto zupełnie umiał oce­
nić słuszne życzenie francuzkiego gabinetu, zmniej­
szenia ciężącej na sobie odpowiedzialności, poddając 
sprawę rzymską pod wspólne narady wszystkich mo­
carstw europejskich. Im bardziej zgadza się Austrja 
z Francją w przekonaniu, że ważna ta  kwestja ma 
takie strony, które nie dozwalają, aby o niej wyłą­
cznie traktowano między Rzymem a Włochami lub 
Włochami i Francją, tem więcej miała Austrja po­
wodów bez ociągania się przyjąć zaproszenie Francji 
na konferencję europejską i gorąco starać się o przy­
jęcie tego wezwania przez inne mocarstwa. Zdawało 
się to rządowi Jego ces. Mości całkiem odpowiednera 
że z zaproszeniem Francji nie był połączony żaden 
z góry oznaczony program narad, lecz że każdemu 
rządowi była pozostawiona całkowita swoboda wypo­
wiadania swych miemań. Żądaniu z innej strony ob­
jawionemu , aby konfereącję poprzedziły wstępne na­
rady pięciu mocarstw: Austrji, Francji, Anglji, Prus 
i Rosji, nie chciał c. k. rząd się sprzeciwić, i obecnie 
oczekuje on, czy propozycja dobrowolnych narad mo­
carstw nad tą  kw estją, do której narady europej- 
skie wprawdzie w różnym zostają stosunku, ale która

i « tn c jn .  Najostrzej z wszystkich dzien­
ników francuzkich występujący „Courrier F ranęais44 
przypomina trzynaście ekscesów żołnierskich po­
pełnionych w ostatnich czasach, dodając przy każ- 
dym pojedyńczym wypadku, że śledztwa żadnego 
me wytoczono przeciw przestępców. Łatwo sobie 
wyobrazić, jak ie  to musi robić wrażenie na ludzie 
trancuzkim, nieprzyzwyczajonym do nadużyć a naj­
mniej wojskowych.

Dziennikarstwo prowincjonalne wysłało do 
cesarza deputację z prośbą o zatrzym anie konce­
sji rządowej przy zakładaniu dzienników. Instytucja 
ta leży w interesie departam entowych dziennikarzy 
będących po większej części na żołdzie rządu, 
inaczej bowiem mając do wałczenia z wolną kon­
kurencją innych niezawisłych dzienników, któreby 
natychm iast powstać nie omieszkały, mocnoby zo­
stali uszczupleni w swych dochodach. Otóż po tej 
depntacji jak  i po mowie pana G am ier de Cas- 
sagnae i postanowieniu klubu w ulicy pod ark a­
dami powziął Napoleon myśl cofnięcia projektu 
ustawy. Tym celem zwołaną została Rada mini­
strów ., Rouhei" jednak oświadczył się stanowczo 
przeciw podobnemu krokowi i powiedział, że cof­
nięcie projektu zmusi go do ustąpienia z mini- 
steijum, i że to samo zrobią zapewne jego kole­
dzy P inard  i Baroche, którzy już w Izbach za tym 
projektem przemawiali. Na to cesarz żądał by 
pizynajmniej postarać się o zatrzymanie koncesji 
na dzienniki. Rouher jednak  sprzeciwił się i temu, 
gdyż w piśmie cesarskiem z 19. stycznia była 
mowa o całkowitem usunięciu d o w o l n o ś c i ,  
koncesja^ zaś jest rodzajem dow olności, zatem 
sprzeciwiałoby się przekonaniom i honorowi m ini­
stra  pozwolić na tak i obrót rzeczy. To skłoniło 
cesarza do opuszczenia swego planu i projekt 
ustawy został w Izbie.

Wiedeńskie stowarzyszenie dziennikarzy pod 
pięknem godłem „Concordia14 dobrze pojęło , że 
sprawa wolności prasy równie jak  wszelkiej wol­
ności jest wspólną całemu cywilizowanemu światu, 
choć jej spraw a toczy się tylko w jednym kraju 
i bezpośrednio wszystkich nie dotyka. W tem też 
rozumieniu wystosowało stowarzyszenie memorjał 
do Izby z okazji teraźniejszych rozpraw nad usta­
wą prasową, przedkładając jak  niesprawiedliwem 
jest dotychczasowe postępowanie cenzury francuz- 
kiej, obchodzącej się tak niemiłosiernie z dzienni­
kam i austrjack iem i, że bywały wypadki , w k tó ­
rych na 320 numerów w roku przepuszczono ty l­
ko 20!!! „Postępowanie takie nie odpowiada wznio­
słym zasadom z r . 1789, ile że jest ono nawet 
ostrzejszem , niżeli w despotycznej Moskwie lub 
krajach su łtana.44 Memorjał ten przesłano na rę-
flA T n l i i i»7 f ł  -I  • „ n _________________ . *depntacji m iasta Wiednia, oświadczył jej bowiem, ce Juljusza Simona7 1 H e r * 4* ^

‘t y ? y,ch llstaw’ o i le .one Pajacem pismem: „Panowie! W  imię prawa i wol-udzielają nowe prawa obyw atelom , muszą pierw 
uregulowune być osobnemi ustawami, tak  że bez

myśleć o powrocie. Jeżeli nie jest człowiekiem woli 
silnej i niezgiętej, którąby mógł pokonać wszelkie 
nastręczające mu się trudność!, natenczas niech 
będzie przygotowanym na walki z głodem i pragnie 
niem , — jednem słowem na nędzę.

Rolnicy, niech się nie pozwalają zwabić opo­
wiadaniami złudnemi o bogactwach, mających się 
znajdywać w_ Ameryce. Jeżeli udajecie się tam w za­
miarze powrócenia do Europy, nie opuszczajcie wa­
szej strzechy, waszej rodzinnej ziemi, moi przy­
jaciele.

Osobiście zwiedziłem ten kraj od 30° do 65° 
szerokości czyli od Nowego Orleann aż do jeziora 
Artabasca na terytorjum kompanji zatoki Hudsoń- 
skiej i widziałem dużo Francuzów, wielu z nich nie­
szczęśliwych , bo im się ciągle zdawało, że mogą 
powrócić do ojczyzny, która to myśl i tęsknota do 
roezinnej ziemi ich zgubiły.

W  Ameryce, żeby dojść do czegoś , trzeba 
przynieść z sobą zdrowie żelazne, zdolne przejść 
przez wszystkie próby, hart duszy niezłomny, zapał 
nieustający do roboty, muszkuły twarde jakby ze stali, 
rozum nieugięty jak spiż i siłę woli nieprzezwycię-

-  x n u r
ności, za które tak  niezmordowanie walczycie a 
których spraw a jest tąż samą we wszystkich k ra ­
jach i u wszystkich ludów cywilizowanego świata 
uprasza W ydział Stowarzyszenia wiedeńskich dzien­
nikarzy i pisarzy „Concordia44 o przedłożenie za­
łączonej petycji ciału prawodawczemu Francji.

żoną. Trzeba wiedzieć i to, że wasze obyczaje, wasz 
pokarm, nawet nasz strój muszą uledz zmianie — 
musicie się wyrzec tak wina jak  i wódki a przy­
zwyczaić się do amerykańskiego napoju v h i s k e y

w°sobie wTelkl i f f *  / ub. . Gi  n > g r a j ą c e g o  B o s j a  Rusyfikacja niemieckich prowincji 
w sobie wielką ilość strychiny, a używanego za- postępuje coraz dalej; dnia 10 stycznia b r  «two 
miast wódki na wieczornych zabawach niższego towa- rzono w Rydze gim na/ium  rosvishiV TWor? 
rzystwu. Tego rodz.ju trunku do takiego "stopn i. bylo w m i2 d . ( S W S L H  
używają Amerykanie, że aż prawem to jest zaka- Dnia 19 stveznia b r nrll>vł p  ,

r meważ, uż?wającl«° w krótkim przeciągu b„rgu proces przeciw redaktorow i „W ies ti^S k a-• -  # o     j r --------— * ■ 0 '*

czasu dostają choroby d e l i z i u m  t r e m e n s  nader 
przykrej i niebezpiecznej.

Szczęśliwym jest ten , kto może temu wszyst 
kiemu się oprzeć i nie splamić swego imienia , nie 
stosując się w tym względzie do zwyczajów miejscowych; 
szczególniej zwracam się do was wieśniacy, udający 
się do karczowania i plantowania ziemi amerykań­
skiej, abyście przezwyciężyli chęć do trunków, a pili 
raczej czystą wodę, która wam na zdrowie nie za 
szkodzi i nie splami was.

D. c. n.

ra tin a ; prokurator wniósł dla obwinionego karę 
dwutygodniowego aresztu i 80 złr. grzywny sąd 
jednak ogłosił wyrok uniewinniający. ’

Budżet na rok 1868 już ukończony, a 
wkrótce będzie ogłoszony. W prawdzie nie wykazano 
w nim żadnego niedoboru, lecz to niema nic do 
rzeczy, i przed dwoma laty  nie było żadnego nie­
doboru, a w 14 dni później zaciągnięto pożyczkkę. 
Zresztą m inister finansów nie w ie , jakich  będzie 
potrzebował k w o t, gdyż agio śrebra coraz więcej 
się podwyższa.

Głód i nędza tak  wielce się wzm agają, że 
wszystkie polityczne sprawy w obec tego ustę­
pują. We wszystkich miastach dają koncerta, za-



b aw y i t. 
ludności.

d. na k orzyść g łod em  dotkniętej

A llfflja  N a m eetingu  W B irm in g h a m ’z podróżnym i nocować lub co najm niej przez dni k ilka 
m iał znany B right m ow ę, w  której w yłu szcza ł , Jwcale nie odejść , o czem n ik t. naw et publiczność 
że najw ażniejszem  na d ziś zadaniem  parlam entu uje r a czy zawiadom ić. D yrekcja ruchu kolei czerniow iec- 
je s t  za ła tw ien ie  k w estji ir land zk iej, ja k o  punkt ^iej wraz z nadzorującym i ją  v erw altu n g sra tam i, pen- 
w y jś c ia , jako w arunek, od którego żadną m iarą !sj e ,  dyety i  tym  podobne o b ry w k i, najskropulatn iej 
od stąp ić n ie m o żn a , staw ia  m ów ca nieoddziel-.^-jjagy.pobiera i legalnie k w itu je , za to  m niej m yśli o 
ność* Irlandji od W . B rytan ji. Zatem  n a leż y  na j w ypełnieniu obowiązków i o u łatw ien iu  kom unikacji ;
innej drodze dążyć do zadow olen ia  Irlandczyków . iz tąd  skarg i powszechne , a co nas najbardziej zadziwia,
Środkam i najprościej i najpew niej w iodącem i tu jże rząd w moc swego praw a nadzoru nie w glądnie naw et 
do c e lu ,  jest podług m ó w cy : 1) zaprow adzenie w £e dowolności i to  lekceważenie publiczności, k tó razm u- 
n iezaw isłego  stanu w łośc iań sk iego  p izez  u la t- ;szona upom inać się sama za sobą czyni w niosek', by rze­
w ien ie w ykupna gruntów  d otych czas praw em  cz01jym panom  ty le  razy i na ta k  długo zamknąć ich do- 
dzierżaw y trzym anych podług system u pi usk iego , c.j10t[yi p e razy i ja k  długo kom unikacja będzie przerw auą. 
2 ) zn iesien ie  k ościoła  u rzęd ow ego , jed nak że, do- iMożelby poskutkow ał ten  środek? 
daje m ó w ca , b ez zu p ełn ego  pozb aw ien ia  go m a­
jątk ów  dziś doń n a leżących . Jest t o ,  ja k  w i 
dzim y, ty lk o  n ow y p ó łśro d ek , a że tak ow e Irian

podróżujący muszą się uzbroić w w ielką cierpliwość i od-j * W spółczucie nad  n iedolą b liźniego w yparte po
wagę, ruszając w drogę; w agony bowiem mogą, jak  to  się większej części, n ie zastygło  jednak  zupełnie u nas. Świe
często w ydarza, z szyn wyskoczyć, pociąg trzy  dni w po lu .ży  dowód tego  w ydarzył się przedwczoraj : Pew ien młody

'człow iek, pow racający w nocy p rzed  l i t ą  do domu, n a tra ­
fił n a  środku ulicy kobietę leżącą , od zim na skostn ia łą ,
podeszłym w iekiem  i nędzą złam aną , że kroku postąpić

W  poniedziałek dn ia  10. lutego 1868

dji n ie za sp o k o ją , p ow ied zie liśm y  już pierwej

r. o g o ­
dzinie 6. w ieczorem odbędzię się w radnej sali ra tuszo­
wej przepisane s ta tu tam i walne zgrom adzenie Stowarzy-

gd yż Irlandja dom aga s ię  i dom agać będzie zu 
pełnej n ie z a w is ło śc i, w sze lk ie  w ięc  p olep szen ia  
nie w y s ta r c z ą , tak  jak  p ow ołan y system  pruski 
ok aza ł s ię  b ezsilnym  w  Prusieck .

Z Kairu donoszą pod datą 6. styczn ia  o 
w yp raw ie  a b y ss in sk ie j , że dnia 29 . grudnia r. z. 
s to czy li A n g licy  b itw ę z pow stańcam i w agheer- 
sk im i i tych  porazili na g ło w ę ;  an gielscy  k ap ita ­
now ie H ebbert i L atouche p a d l i , a rotm istrz R ey ­
n olds ciężk o  ranny.

S ' r u s y .  N a posiedzeniu  dnia 5. lu tego  
obradowano w  Izb ie  niższej nad spraw ą funduszu  
prow incjonalnego. B ism ark ośw iad ezy ł s ię  za d e ­
centralizacją. Z tąd  w yw iąza ła  się  d ługa d ysk u ­
sja m ięd zy  m inistrem  W a ld e c k ie n , W in kiem  i 
Schwerfnem . Partja k on serw atyw n a trzym a w tej 
spraw ie z rządem , ośw iad czył jej bow iem  B ism ark, 
że jeżelib y  g ło so w a ła  przeciw  projektow i rządo­
wem u , to rząd b ęd zie  m usiał s ię  oprzeć na in- 
nem  stro n n ic tw ie , *któreby go  siln iej popierało.

W  zew nętrznej p o lity ce  id zie Bism arkow i 
przew ażnie o t o ,  aby na w sze lk i w yp ad ek  utrzy­
m ać pokój. P o łączon e bowiem  św ieżo  N iem cy  
nie stęża ły  dotąd w  jed no cia ło  i d la tego  jeszcze  
przez p ew ien  p rzeciąg  czasu  pokój jest n iezb ę­
dny do zap ew nien ia  trw ałości budowie B ism arka.

H i s z p a n j a .  W  H iszp anji form uje się  
legjon  jazdy d la  papieża. K rólow a Izabela  chce  
k on ieczn ie  form ow ać podobną le g ję  jak  Francja  
(antibska) z regularnego wojska; —  służba leg ji 
tej p oczytyw ać się  ma jako służba; w  wojsku  
k rólow ej —  a oprócz tego  zapew nia rząd ochot 
nikom  p rzyjęcie  na powrót w szereg i armji h i­
szpańskiej w  tym  sam ym  stop n iu , ja k ieg o  dosłu ­
żą się  w  służbie p a p iezk ie j-

N o w in y  z  kraju i za g ra n icy .
* A lfred h r. Potocki, m in ister rolnictw a, udał się w 

podróż do Kałusza, by zbadać tam że pokłady kali, o k tó ­
rych niedaw no w spom inaliśm y. W czoraj przyjm yw ał zało­
życieli banku w łościańskiego, obiecał jak  najsilniejsze po ­
parcie Z akładu ze strony rządu i w yraził nadz ie ję , że 
bank ten  bardzo w ielką ma przyszłość przed sobą. W  p ry ­
w atnych kołach zapow iedział p. m in is te r , iż starać się 
będzie w krótce w prowadzić w życie Izby rolnicze i zm ie­
nić praw o lasowe, zastosowując takow e do obecnych po­
trzeb i nowoczesnych pojęć o gospodarstw ie lasowem.

* Dziś w sali strzeleckiej bal na  korzyść zakładu 
ochronek.

* Pociąg  czerniowiecki nie odszedł wczoraj w sku­
tek  zasp śnieżnych

’ szenia wzajemnej pomocy rzem ieślników  mieszczan lwow­
skich , na k tóre  przełożeni tego  Stow arzyszenia wszyst­
k ich  członków do najliczniejszege zebrania się zapraszają.

* M inister ośw iaty wezwał okólnikiem  szkoły ludowe, 
by baczną uwagę zw racały na naukę g im nastyki i  m ło­
dzież p rzynaglały  do ćwiczeń. Spodziewamy się , że nasza 
R ada szkolna podobny a raczej donośniejszy k rok  uczyni, 
i wezwie zamożniejsze gminy, by urządzały szkoły g im na­
styczne, w których  wszystka młodzież siły swe w yrabiaćby 
m ogła, a to  tern b a rd z ie j, ileże każde młodsze pokolenie 
coraz bardziej upada na  siłach  fizycznych, a  zatem  i um y­
słowych , czego powodem niew ieście wychowanie , k tórem  
na nieszczęście przyjęliśm y się.

* Kupiec tutejszy H erm an Misis zapow iedział ugo- 
dne postępow anie. Upadłość wynosi blizko 110.000 złr. 
W ierzyciele zgłosić się m ają ze swojemi w ierzytelnościam i 
do notarjusza p. W olskiego.

* Ja k  wiadomo, w idziano 30. z. m. m eteor cudnej 
św idności, k tó ry  jaśniejąc w szystkiem i barw am i św iatła, 
ze szybkością błyskaw icy przebiegł w k ierunku  zachodnio- 
północnym , roztaczając ognisty szeroki pas poza sobą. 
M eteor ten  był w idziany i w królestw ie Kongresowem, 
a z P u łtacka  donoszą, że po ukazaniu się tego jneteora usły­
szano jak iś dziwny łoskot podobny do grzm otu, p>oczem wszy 
stko znikło. R ektor szkoły głównej w W arszaw ie w ydał 
teraz og łoszen ie , aby szczątki spadłego tam że aero litu  
nadesłano do pracow ni chemicznej w celu badań  nauko­
wych. N ie potrzebujem y nadm ienić, że okazanie się tak  
rzadkiego m eteora nie m ałe uczyniło w rażenie na stwo- 
żonej ludności.

* D owiadujem y się, że w stolicy naszej w krótce 
ma się zawiązać „Towarzystw o dem okratyczne'1 z celem i 
dążnościam i po litycznem i, k tóre weszłoby w związek z 
podobnem i ciałam i za gran icą  istniejącem i. P ro jek t ten  
wyszedł od znanych w świecie politycznym  lu d z i, którzy 
nie odstąp ili sz tan d a ru , i znalazł liczne poparcie. Cieszymy 
się mocno tym  objawem rozbudzenia życia publicznego, 
p ragnąc tylko, by p ro jek t ja k  najrychlej urzeczyw istniony 
z o s ta ł, zw łaszcza, że obecnie obowiązująca ustaw a o sto ­
w arzyszeniach n ie staje mu na  przeszkodzie.

* Pew ien przedsiębiorca otw orzył w rynku  kaw iar­
n ię ,  a ponieważ mu się n ie  bardzo w iodło , więc złączył 
takow ą z res tau racją  i  ku nadaniu cechy oryginalności 
w ywiesił godło „pod" piękną H eleną11. H elena na  godle 
nie w ykraczała przeciw  artyzm ow i, jednak  przekroczyła 
w skutek zbytniego obnażenia nogi pewne §§fy, co spo­
wodowało władze wysokie do orzeczen ia , by jej nogę za­
malować. M alarz za ła tw iał tę  operację w południe, a tłum  
ciekawych przypatryw ał się tem u widow isku — co przed­
siębiorcy ta k  w ielką zjednało re k la m ę , że od tego  czasu 
liczny* m a napływ  gości. W idać , że „Schone H elena11 
choć n ie  ży w a , lecz malowana, w abi swemi w dziękam i 
galicyjską publikę do swoich przybytków.

m e zdołała. W ypytawszy się o je j m ieszkanie a n ie  m a­
jąc  na  dorędziu nikogo do pomocy, w ziął ją  na plecy i 

aniósł do wskazanej k am ien icy ; stróż jednak  mimo próźb, 
mimo nagrody ofiarowanej, n ie chciał przyjąć staruszkę, 
pod pozorem , że jej nie zna. N iezrażony tak im  odkoszem, 
bierze ów m łodzian babuleńhę na  b a rk i i  niesie ją  na 
w łasne żądanie do domu p rzy tu łku  — to je s t do korde­
gardy, by m ogła przenocować i by przynajm niej nie za 
m arzła. S tolica nasza widać , iż obfituje w zakłady do­
broczynne ! ,

* D nia 31. z. m. skradziono z kościoła w Oserdo- 
wie w pow. sokalskim  400 złr. częścią w srebrze, częścią 
w banknotach. Spraw ca tej kradzieży przytrzym any został 
w Tarnopolu i znaleziono przy nim  411 złr. 95 c.

* W  Itzehoe odbył się sąd p rzysięg łych , na k tó ­
rym  sądzono niejakiego T unni T h o d e , k tó ry  w r. 1866 
w jednym  dniu  zab ił swego o jc a , m a tk ę , czterech braci, 
siostrę i sługę, a k tóry  ostatecznie, aby ukryć swoją zbro- 
nię, podpalił dom ojcowski. Powodem , k tó ry  go skłonił 
do ta k  okropnego czynu, były spoty fam ilijne z przyczy­
ny rozdziału m ajątkow ego. Opowiadanie m ordercy, w jak i 
sposób dopuścił się tych zb rodn i, uczyniło najprzykrzej- 
sze w rażenie, podczas gdy m orderca pozostał zupełnie 
zimnym. N ajokropniejsza by ła  w a lk a , gdy siostra b ie ­
g ła  na  ra tunek  m atk i, k tó rą  m orderca "uderzywszy siekierą 
później dobić musiał.

* Dziś w sali ratuszowej 18. odczyt p. H enryka 
Schm itta z dziejów narodowych.

Telegramy Dziennika Lwowskiego^
W i e d e ń  7. l u t e g o .  W czoraj konferow ał 

am basador au strjack i ks. M etternich z m inistrem  
sp raw  zagran icznych  m arg rab ią  de M ousi.er w  
spraw ie zachow ania się w  obec n iek tó rych  państw  
naddunajsk ich , k tó re zw róciły  na  siebie baczną 
uw agę A u s tr j i , zw łaszcza od cza3u p rzy g o to w y ­
w anych ruchów  w B u łg arji. N a nowo podniesiono 
p ro jek t zw o łan ia  konferencji w  P aryżu .

Depesze telegraficzne
P r a g a  dnia 6. lutego. Śledztwo sądowe prze­

ciwko uczestnikom ostatnich demonstracji poruczone 
zostało w tutejszzm kryminalnym sądzie radzcy P o­
kornemu i 2om adjunktom Kejslerowi i Cisarzowi. 
Przeciw 14 w sprawie tej aresztowanym m łodzień­
com —  prowadź i się śledztwo o zbrodnię stanu (!?)

P e s z t  dnia 6 lutego. Cesarz rozporządził, 
ażeby dar ko ronacyjny dla honwedów, nie był użyty  
jako żelazny fundusz , z którego m ieliby honwedzcy 
inwalidzi pobierać rocznie dochody, ale żeby te pie­
niądze były natychm iast pomiędzy nich rozdzielone, 
jako jednorazowe wsparcie,

B e r n o  dnia 6. lutego. Nowomianowany fran- 
euzkim kousulem w Bernie tutejszy kupiec Otto v. 
Bauer został wczoraj przez c. k. namiestnictwo w tej 
godności uznany, i dopuszczony do sprawowania przy­
sługujących mu funkcji.

R z y m  5.  lutego. Spodziewają się tu codziennie 
przybycia zamorskiej legji kanadyjskiej.

P a r y ż  d. 6. lutego. Obiegają tu w ieśc i, że 
Berezowski uciekł z Tulonu, zkąd miano go wkrótce 
deportować do Nowej Kaledonji.

L o n d y n  6. lutego. Markiz d’ Azegllio m iał 
stanowczo zrezygnować z posady posła, zamierza on 
jednakże jako człowiek prywatny pozostać w A nglji. 
Gabinet florencki nie mianował jeszcze nikogo jego 
następcą.

Cennik giełdy pienlęź. 1 towar, 
we Lwowie daia 7. lutego 1868.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zlr. m. k. 
” » lwow. czeru. po 200 złr. w. a. sr.
r  banku bypot. gal. po 200 złr. . . 
v papierni czerlafiskiej po 200 złr. w. a.

Listy zastaw, tow. kredyt.gal. w m. k .j m |
„ » „ „ „ w w. a.
» nanfcu hypot. galic. .

Obligi indemmzacyjne galic..................... .....
„ » WX. Krakowskiego
» ” Księstwa Bukowin.
.  pożyczki głodowej z r. 1866 . .
„ kol. gal- Karl. Lud. ^1. Emissyi

lwowsko-czern. I. *» n  * j j  »

§*
Ud

Dukat holenderski • ......................
Dukat c e sa r s k i......................................
 ..............................
Rubel srebrny r o s y j s k i ......................

„ papierowy rosyjski . . • •
Banknoty polskie za 100 zł. polskich
Talar pruski s r e b r n y .......................
Pruskie bilety k a s o w e .......................
Półim perjał rosyjski . . . . . .
Srebro .................................................

Płacą Żądają
z łr .!kr złr. | kr

203 50 204 50
171 75 172 75
72 50 73 —

82 65 83 _
78 65 79 —

— — 93 —

65 25 65 70

99 60 100
—

94 — 94 50
89 75 90 50
80 — 80 50

5 69 5 7*
9 52 9 55
1 86 1 88
1 64 1 65

1 74 1 75
9 84 9 94

116 — 117 —

Koniczyna czerwona korzec 180 f. netto  42 złr. 
rudza 160 f. effect 6.5 dosyp do 170 (transito) na

Telegrafowany hura wiedeński.
Dnia 7. lutego.

5*/c M e t a l i k i .................................................. ......
„ z procent, z maja i listopada

5*/« Pożyozka narodowa................................
Losy pożyczki z roku 1860 .......................
Akcje banku w ie d e ń sk ie g o ......................

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów . . . .
Srebro .................................................................
Dukat p o je d y n c z y ......................................

złr. kr.

57 65
59 —
66 50
82 90

692 —
187 —
118 90
116 75

5 69

notow anych. Pszenica n a  tran sito  po złr. 13.50, do 14.75. 
Żyto po złr. 10.25, do 10.40. Jęczm ień po złr. 6.50 do 7. 
Owies po złr. 4.60 do 4.75, a najpiękniejszy b iały  ciężki 
do 5 złr. bez opłaty konsumcyjnej ce tnar w ied. netto . 
Czerwona koniczyna już w większej obfitości pojaw ia się 

ta rgu , a naw et trochę tańsza P łacono ją  po złr. 40 42 
do 43, a  najpiękniejszą do 45 złr. 180 funt. w ied. netto . 
B iała natom iast rzadko daje się w idzieć na  ta rg u , i ceny 
je j nic oznaczone.

Gospodarstwo i handel.
*  K raków  4. lu tego. Dzisiaj w Krakowie ruch  w 

zbożu znacznie się o ży w ił, i rozebrano wszystkie zapasy 
zboża , jak ie  się tu  znalazły, szczególniej od Górnego 
Szlązka. Pszenica w przedniem  z ia rn ie , b ia ła , dochodziła 
naw et do cen w yższych; inne gatunk i płacono po cenach

Przyjecitall do> Lwowa

z dnia 6. lutego.

P P . h r. D em biński E . zN ienadaw y, hr. K rasicki S. 
i  Ign . z B achurza, h r. T arnow ski J . z D zikow a, D unka 
L . z W aszkow ic, Pieńczakow ski J . z W ybranów ki, T e r­
lecki A. z O żańska, Zagórski J . A. z P a ry ż a , Zagórski 
St. z L ipow ic , Szawłowski z Bukowiny, 
z Masłomęcza, T rze tte r II. z Laszek.

Borm ann Jan



CENNIK  B R O M  iw l ia n d li i  B O IIF A C E G O  S T IL L E R A  w e  Lwoiii«>
przy ulicy wyższej Karola Ludwika pod I. w zabudowaniu gdzie dawniej c. k. poczta. ’

Pojedynki kapzlowe

1 Pojedynka, lufa żelazna, bez patentowej śruby

od 
zł. ct.
8 —  

9 —

do
zł. ct. 

10 —

15 — 16 —

16 — 18 —

15 --------------

16
18

17
20

18 —  22  —

20 26

28 — 30

26 — 28 — 

30 — 36 —

38 — 120 —

38
36
40

50

75 — 
75 — 
85 —

140 —

ze śrubą patentową 
1 „ dziwir prawdziwy, lufa 8 kan­

towa, łoże orzechowe, garnitur gra wirowany 
1 Pojedynka lufy Schnirl, łoże orzechowe do 

połowy lufy . . . .
Dubeltówki kapzlowe.

1 Dubeltówka, lufy naturalne, ze śrubą pa­
tentową, łoże orzechowe, bez grawirowania 

1 Dubeltówka lufy niebiesko lub bronzowo 
zapuszczane . . . .

1 Dubeltówka dziwir naśladowany 
1 „ łoże orzechowe, lufy niebiesko

zapuszczane, ze śrebrnem paskiem nad śrubą 
patentową, garnitur grawirowany 

1 Dubeltówka dziwir prawdziwy, lufyRuban, 
bronzowane, z pojedynczem grawitowaniem 

1 Dubeltówka lufy band damast bronzowane, 
pojedynczo grawirowana, z kapzelniczka 
u spodu łoża . ,

1 Dubeltówka lufy naturalne bajcowane, oz­
dobione srebrnym paskiemnad śrubą paten­
tową, gan itu r grawirowany, łoże na spo­
sób czeski . . . .

1 Dubeltówka lufy Schnirl, na naturalny ko­
lor bajcowane, garnitur g a wirowany 

1 Dubeltówka lufy Hufnagel, bronzowane 
lub w naturalnym kolorze, ga nitur gra­
wirowany . .

1 Dubeltówka lufy bronzowane, damast nn- 
g ;elski, garnitur grawirowany 

1 Dubeltówka lufy laminett. .
1 v n rosendamast' turecki
J v n rosendamast turecki w le­

pszym gatunku .
1 v „ rosendamast threcki z ro­

wkami
1 Dubeltówka lufy angielskie Bernarda, wy­

robu Mortimer, Osborne, Lepage, Gastine,
Renette, Devisme 

1 Dubeltówka band damast, prawa lufa kręto 
ciągnięta, lewa do śrutu, z modelem do kul, 
do wybijania plastronów i innemi potrze­
bami wypróbowana . . . .

1 Dubeltówka, obie lufy kręto ciągnięte, do 
kul okrągłych lub spiczastych, z wszelkie- 
mi potrzebami 

1 Dubeltówka obie lufy równo ciągnięte,
Schniil, bufnagnl, bernard alho rosendamast 

1 Dubeltówka obie lufy z drobnemi cugami 
1 ,  lufy Bernarda, kręto ciągnięte

do wydrążonych spiczastych kul, nadzwy­
czaj pilnie wypracowana, w eleganckiej szka­
tułce mahoniowej, z wszelkiemi potrzebami 115 — 300 — 

1 Dubeltówka z dwoma parami luf do od­
miany, jedna para luf ciągniętych do kul 
spiczastych, druga para do śrutu z wszel­
kiemi potrzebami 

1 Dubeltówka podobna całkiem w bardzo ele­
ganckiej mahoniowej z całem urządzeniem 140 —

I D ubeltówka lufy Bernarda, bronzowane, łoże 
na sposób angielski, z całkiem nowym urzą­
dzeniem do ochronienia od samowolnego 
wystrzału . . . .

1 Dubeltówka lufy hufnagel do szybkiego na­
bijania, jako zwykle kapzlowe, lub jako od- 
tyłcowe dubeltówki .

Broń dla dzieci
1 Pojedynka, dziwir naśladowany 
1 n i) prawdziwy, łoże orze-

ehowe, garnitur grawirowany 
1 Dubeltówka, dziwir prawdziwy, łoże orze­

chowe, garnitur gwawirowany
S z t u ć c e

na zwykłą odległość 150 kroków wypróbowane,
|  4 s ( M /> 7 n 7 m  1 . .  C— X  ^ 1 ____   J  _ 1 ___

52 — 65 —

50 — 250 —

45 — 95 —

50 — 160 —

40
36

125
110

80 — 100 — 

185

60 — 90 —

75 150 —

12 — 15 — 

16 _  30 — 

25 — 45 —

Sztuciec tyro lsk i, lufy żelazne z modelem 
do kul . . . . 25 — 38 —
Sztuciec tyrolski, lufy gusstahl, mały ka­
liber ze sznellerem i stecherem, garnitur
grawirowany z wszelkiemi potrzebami 45 — 75 __
Sztuciec tyrolski zwany Birschstutzen, lufy 
garnitur grawirowany ze złotym paskiem/
kaliber 30. z wszelkiemi potrzebami . 35 __ 50  __
Sztuciec tyrolski podobny bogato ozdobiony, 
ze sznellerem i stecherem, garnitur wypu­
kło grawirowany z całem urządzeniem 75 — 100 _
Strzelbki do strzelania bodźcami.
Strzelbka  z podwójną lub potrójną sprę- 
żyną, z maszynką u boku do naciągania 
sprężyny . . . . 30 — 48 —

Dubeltówki odtylcowe.
Dubeltówka  systemu Lefaucheux, lufy bron- 
zowane, band damast, garnitur grawiro­
wany z maszynką do robienia nabojów 48 — 60 —
Dubeltówka podobna z pojedynczem klu- 
ezem, do odkręcania w prawo 
Dubeltówka lufy stahlband .
Dubeltówka systemu Lejeune, obie lufy do 
odkręcania, garnitur grawirowany 
Dubeltówka z dubeltowym kluczem garni­
tu r grawirowany
Dubeltówka systemu Godin, z dubeltowym 
kluczem, bardzo ładnie grawirowana 
Dubeltówka systemu Roux zkrytem  przy­
rządem do wyciągania ładunków, grawi­
rowania z wszelkiemi potrzebami 100   180 __
Dubeltówka kanon Bernard, łoże na spo­
sób angielski, zamknięcie nad kabłączkiem, 
ładnie grawirowana . , .
Dubeltówka systemu Ghaye etBastin, lufy
W T’ \X7Vt ITTO lri Ami, V,In, /I a  ̂.1  __ u. ł _

I Dubeltówka z drukerem i urządzeniem do 
ochron enia od samowolnego wystrzału, gar­
nitur ładnie grawirowany 

1 Dubeltówka lufy z któregokolwiek dsma- 
sta z drobnemi cugami 

1 Dubeltówka lufy płasko ciągnięte .
* „ kręto „ .
„ której prawa lufa do kul, lewa 

zaś do śrutu jest urządzona, garnitur gra­
wirowany
Dubeltówka z dwoma parami luf do odmia­
ny, całkiem nowy system, starannie wy­
pracowana i ładnie grawirowana . 
Dubeltówka systemu Lefaucheux, dla dam, 
mały kaliber, bardzo starannie zrobiona i 
ładnie grawirowana .
Dubeltówka kręto ciągnięta, jako sztuciec 
dla dam, canon Bernard, kaliber 12. ładnie 
grawitowana . . . .  
Dubeltówka systemu Ziindnadel z fabryki 
Dreysi go z wszelkiemi potrzebami 
Dubeltówka podobna , jako sztuciec, obie 
lufy kręto ciągnięte do kul, z całem urzą­
dzeniem ■
Dubeltówka Ziindnadel. prawa lufa do kul 
lewa do śrutu, łoże gładko szlufowane, z 
modelem do kul i wszelkiemi potrzebami 
Pojedynka Ziindnadel dla dam, lufa cią­
gnięta z urządzeniem
Sztuciec systemu Ztindnadie, lufy gussthal, 
starannie zrobiony, z modelem do kul i 
wszelkiemi przyborami 
Dubeltuwka systemu Lancaster 
Dubeltówka systemu Feusanstralles, z przy­
rządem do ochronienia od samowolnego 
wystrzału , bardzo pracowicie zrobiona i 
ładnie grawirowana .
Sztuciec systemu Flobert, kaliber 60. lufa 
Gussttiahl, łoże orzechowe albo hebanowe 
ładnie grawirowany

Rewolwery amerykańskie Sharps.
1 Rewolwer ze 4 lufkami posrebrzany 5m/ m
1 7m/m
 ̂ n n n r 9 m/m
Rewolwery systemu Lefaucheux.

1 Rewolwer o 6 strzałach bez lufki z poje­
dynczym systemem, łoże orzechowe 7m/ m 

1 Rewolwer w heban oprawiony 
1 „ o 8 Btrzałaeh bez lufki z pojedyn­

czem systemem 7m/ m 
1 Rewolwer z dubeltowym systemem, łoże 

hebanowe . . . .
1 Rewolwer o 6 strzała h ,  z lufką 7I» /m z 

pojedynczem systemem 
1 Rewolwer dubeltowym systemem .
1 „ w słoniową kość oprawny
1 » w heban oprawny
1 „ o 12 strzałach 7m/m w jje(,an

oprawny z duboltowym systemem .
1 Rewolwer z 21 strzałach z dubelt, syst.

0 30 » »
„ o 6 strzałach 9>»/m z dubel. syst.

o d
zł. Ct

do
zł. ct.

125 — 200 —

58 — 
60 — 
75 —

200 — 
2 0 — 
300 —

80 — 150 —

240 — 350 —

80 — 150 —

55 — 75 -

90 — 170 —

150 — 180 —

90

36

70
160

200

22

83
36
42

125

54

95
250

500

88

W N

w słoniowej kości . 
Rewolwer o 6 strzałach 9 
w Aluminium oprawcy 
Rewolwer o 6 strzałach 12nl/

/m zdubeł. syst. 

z dubel. syst.

14
15

16

18

18
20
25 
28

34
40
60
26

32

48
28

48

50 — 
60 —

56 —

65
75

65 — 

180 —

75 — 200 —

65 —

120 — 290 —

105 — 180 —

25

40

54
140
48

w słoniowej kości opraw, i pozłacany 
1 Rewolwer o 6 strzałach 12""/ m systemu Italiene 32 
I it n n » Ortmann 30
I n  n Ziindnadel systemu

Dreyse z urządzeniem . . 50
1 Rewolwer o 6 strzałach systemu Colt 25 
I n  n n Combtain 20
^ n  n n Adam Dęane 14
I n  n n n n

wielki kaliber
Rewolwer o 7 strzałach syst. Wiliam Wes- 
sens w Londynie 5 m/ m pojedynczy system

Sztućce rewolwerowe.
1 Sztuciec o Ostrzałach 12m/m podwój.syst.
1 n „ 28 kaliber poj. syst.
* « n 12m/m Syst. Adam
Oprócz wymienionych gatunków, jest zawsze 

wielki wybór Rewolwerów w eleganckich 
szkatułkach z całem nrz§dzeniem na składzie.

Pistolety tarczowe w szkatułkach,
wyrobu ręcznego najsławniejszych fabrykan­

tów jako t9 : Hackenbergera, H oraka, 
Sttksnera, Opitza Dorflera, Frankotego i 
innych z całem urządzeniem, para

Pistolety olstrowe.
1 para pistoletów lufy żelazne gładkie z mo­

delem do lania kul .
1 para pistoletów podobnych, lufy ciągnięte 
1 n n Lefaucheux 12m/m .

Pistolety salonowe Flobert.
1 Pistolet w heban oprawny kaliber 60.
1 n łoże orzechowe ,  „
1 n w Aluminium oprawny kaliber 60.

K a r a b i n y .
1 Karabin systemu Wemdel 

i> '  n Chassepots

Krucice kieszonkowe.
para Krucic jednorurkowych, łufy żelazne 
z modelem do lania kul 
para Krucie jednorurkowych Sehnirl damast

Rosen damast

16
18

22

24

24
30
80
35

45
60
75
38

40

60
45

75
38
36

60 
45 
32 
28 ■

30 •

54 -

80

60

35 — 150

12
15
22

12
16
30

15
28
35

22
25
55

1 para Krucie jednorurkowych Rosen damast 
w heban oprawny .

1 para Krucic jednorurkowych R . sen damast 
w słoniowej kości .

1 para Krucio dwururkowych, lufy żelazne 
z modelem do lania kul 

1 para Krucic dwururkowych, lufy dźwiro- 
wane z modelem do lania kul

Potrzeby do polowania.
M agazyny  na proch od 2—5 funtów 
R ożki „ „ w rozmaitych gatunkach
Srutow m ce  w rozmaitych gatunkach 
M iarki na proch 
P odsypkt do prochu .
Trąbki myśliwski rogowe i mosiężne 
Piszczałki mosiężne i kcściane
Kapselniczki w rozmaitych gatunkach 
F uterały  na strzelby juchtowe i naśladowane 

>> . ,, ,. Waterprof
Torbki na Rewolwery w różnych wielkość Ach 
P aski do strzelb cielęce, juchtowe i z taśmy 
. zielonej .

Żelaza  <io wytłaczania filców 
Ladsztoki rogowe i palisandrowe 
P rzyrządy  kompletne do czyszozenia strzelb 
K om inki w najlepszych gatunkach

Kapzli (Seliers et Bellots, Gewlots, 
Walzer)

100 Ładunków  do rewolwerów 7m/ m, 9m/ m
i 12m/m

100 Ładunków  próżnych do dubeltówek Le- 
faucheux, kaliber 10,12. 16, 18,20,24i28

Kozę i  sztylety myśliwskie 
Pałasze salonowe 
Kordelasy
h p a d o n y  i• R apiry, z rękojeściami .
Zorou myśliwskie w rozmaitych gatunkach 
lo ib k i  na ladunti do strzelb odtylcowych 
Krzesła  do polowania 
1 pud f i lc ó w  w różnych wielkościach ! 
F laszki do polowania w rozmaitych gatungach
Głowy zwierząt z pasty kamiennej
jako to ; jelenia i sarny z prawdziwetni ro­

gami, (nika, psa, konia, wiika, lisa zarzą­
dzeniem do powieszenia sukien, broni lub 
innych rzeczy

Potrzeby do podróży.
Parasole francuzkie i angielskie 
Prawdziwe angielskie piety, szale i  kołdry  
K ufry  do podróży całkiem skórzanne, lub 

też drewniane obciągnięte skórą, nareszcie 
z angielskiego płótna Waterproof 

Torby do podróży w nadzwyczaj wielkim 
wyborze francuzkie i wiedeóskie .

Batogi, spisruthy i hetzpeitsche .
Artykuły toaletowe.

Perfumy, pomady mydła, kremy, pudry, 
pasty, kosmetyki i wszelkie pachnidła z 
najsławniejszych fabryk francuzkich i an­
gielskich, jake to : Societc Hygienique, Lu­
bin, Pinaud, Atkinson, Hubigant Chardin 
Wiliam Rieger, we wszelkioh zapachach w 
nadzwyczaj wielkim wyborze do najwyż­
szego zadowolenia.

Woda kolońska prawdziwa Jana Maria Fa- 
riny z kolonii naprzeciw Jfilichsplatz Neu- 
markt i Altmarkt .

Woda księżniczki, przez A. Renard w Paryżu 
Woda piękności, Eau de Lis de Lohsu i 

Rosóe de beaute 
Woda Bergera, Beringera , Chromecone 

Kromatogene i  de la Floride do farbo­
wania włosów 

Woda anaterynowa do ust Poppa we Wiedniu 
Grzebienie do włosów szyldkretowe, słonio- 

we, bawole, kautśchukowe i drewniane 
ozczotki do włosów, szczoteczki do paznokci 

i do czyszczenia zębów 
Puszki i flakoniki na perfumy, pomady, my- 

dła i grzebienie bukszpanowe i metalowe 
Zwierciadła w różnych wielkościach 
Prawdziwa berlińska fa rbka  i krochmal do 

bielizny
G ąbki do mycia i kąpieli 
Plasterki i  maść  na nagniotki 
L a k  francuzki d o  bucików .
Angielska gumielastyczna tłustośc do robie­

nia skóry miękką i nieprzemakalna z fe­
bry ki Wiliam Wriglesworth w Londynie 

Ręczniki i rękawiczki do froterowania 
Papierki do cygaretów kukurudzianne 
Jedwabne sznureczki do zegarków .
O ryginalne pigułki MOB1SOSA i praw dzi­

wy BAŁSa m  VETORINIEGO

brzytwy szwajcarskie Lecoultrearo.
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Karabele
starożytne i nowe do stroju polskiego 
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